
Podpisanie protokółu
o polsko-albańskiej 
wymianie handlowej
WARSZAWA (PAP)
W dniu 20 bm. został 

podpisany w Tiranie proto­
kół o wymianie towarowej 
i płatnościach na rok bieżą­
cy między Polską Rzecz­
pospolitą Ludową i Albań­
ską Republiką Ludową. W 
ramach umowy handlowej 
Albania będzie eksporto­
wała do Polski: rudę chro­
mową, ropę naftową, tytoń 
i inne towary. Polska zaś 
będzie eksportowała do Al­
banii: wyroby walcowane, 
tekstylia, papier, urządzenia 
dla kopalń oraz szereg in­
nych wyrobów przemysło­
wych.

Pertraktacje odbyły się 
w serdecznej i pełnej wza­
jemnego zrozumienia atmo 
sferze. Ze strony albańskiej 
protokół podpisał dyrektor 
departamentu bilansów Mi­
nisterstwa Handlu i Komu­
nikacji — Mifit Sejko, a ze 
strony polskiej wicedyrek­
tor departamentu traktatów 
Ministerstwa Handlu Za­
granicznego Aleksander Ża- 
ruk-Michalski.

APEL
Sekretariatu ŚFM3 

w związku n Światowym 
Tygodniem Młodzieży

BUDAPESZT (PAT)
Sekretariat światowej Fe­

deracji Młodzieży Demokra­
tycznej, w związku z Tygod­
niem Młodzieży Demokratycz 
nej, który trwać będzie od 21 
do 28 marca, wystosował do 
młodzieży całego świata apel, 
w którym wzywa Ją do wzmo 
żenią walki o pokój.

Ziemia koszalińska
obchodzi

IX rocznicę wyzwolenia
Ludność ziemi koszaliń­

skiej uroczyście obchodziła 
IX rocznicę wyzwolenia przez 
Armię Radziecką I walczące u 
Jej boku Wojsko Polskie.

Na grobach poległych żoł­
nierzy polskich 1 radzieckich 
delegacje społeczeństwa zło­
żyły liczne wieńce.

Pomoc sąsiedzka 
- oręż nie zawsze doceniany

prace wiosenne na polach Wielkopolski Już się rozpoczęły.
1 Na lżejszych glebach w gminie Jabłonna chłopi wysiali 

nawet seradelę 1 częściowo owies. Wiosna w całej pełni 
sprzyja pracom polowym. Słusznie więc wieś nasza spieszy 
się z siewami. Chodzi o to, aby na niezasobnych w wodę 
glebach wielkopolskich, rośliny mogły jak najwcześniej, jak 
najgłębiej i jak najszerzej rozwinąć swój system korzeniowy. 
Dzięki temu bowiem w późniejszym okresie łatwiej dadzą so­
bie radę z brakiem wilgoci, czerpiąc ją z głębszych warstw.

Jednym z ważnych elementów sprawnego przeprowadze­
nia siewów jest właściwe wykorzystanie dekretu o pomocy 
sąsiedzkiej. W Wielkopolsce mamy bardzo dużo gospodarstw 
bczkonnych, toteż dobrze zorganizowana pomoc sąsiedzka ma 
poważne znaczenie dla sprawnego i terminowego przeprowa­
dzenia wiosennego siewu, siewu II Zjazdu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Na ogół plany pomocy sąsiedzkiej opracowano dobrze, są 
Jednak i takie prezydia GRN, które tylko formalnie zatwier­
dziły plany, podane przez sołtysów, zupełnie nie analizując, 
czy są słuszne i czy objęły wszystkich małorolnych potrzebu­
jących sprzężaju.

Jaskrawym tego przykładem jest gromada Wartosław w 
gminie Wróblewo, powiatu szamotulskiego. Planem pomocy 
sąsiedzkiej objęto tam 7 gospodarstw bezkonnych, a „za­
pomniano" o 13 dalszych małorolnych chłopach nie posia­
dających sprzężaju. Sołtys gromady — Franciszek Klockie- 
wicz powiada, że dają sobie jakoś radę. Prawda. Dają sobie 
radę, ale w ten sposób, że Błażej Szala musi odrabiać przy 
żniwach po 3 dni, a korzystający z pomocy Franciszka Kacz­
marka małorolny Andrzej Jeżycki, nawet 4 dni za 1 dzień 
pracy konnej. Dwaj 40-hektarowi kułacy w tej wsi — Bu- 
berscy żądają nawet po 5 -6 dni odrobku za każdy dzień 
konnej „pomocy".

Tak to więc beztroska 1 papierkowe zatwierdzanie planów 
wypacza zasadę dekretu o pomocy sąsiedzkiej. Część bez­
konnych użytkowników gruntów pozostawiono na lep kułac­
kiego wyzysku. Brak kontroli wykonania planów pomocy są­
siedzkiej powoduje także i to, że bogacze wiejscy obrabiają 
najpierw całe swoje pole, a dopiero potem jadą na pola bied- 
niackie. Tak się zdarzyło w ub roku w gromadzie ICurnato- 
wice, powiatu międzychodzkiego, gdzie skutkiem sabotażo­
wej taktyki kułackiej, żyto na biedniackich polach zasiano 
dopiero w listopadzie.

Brak kontroli wykonania planów powodował ponadto w 
zeszłym roku liczne karygodne fakty niepełnego wykorzy­
stania GOM-owskich maszyn. Prezydia GRN powinny sy­
stematycznie i jak najczęściej dokonywać kontroli, nie do 
puszczając do zarywania terminów udzielania pomocy prze, 
widzianej w planach.

Ważną jest tu jeszcze jedna kwestia. Po wykonaniu pla­
nów pomocy sąsiedzkiej nie kontrolowana pozostaje sprawa

(Ciąg dalszy na str. t)
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Na Opolszczyźnie i w woj. krakowskim 
rozpoczęło już 

siewy wiosenne
OPOLE (PAP)
W 250 spółdzielniach pro­

dukcyjnych woj. opolskiego, 
które prowadzą Już w pełni 
roboty w polu, do 21 bm. za­
siano — jak się oblicza — bli 
sko 3500 ha zbóż Jarych. Kilka 
naście spółdzielni, głównie w 
powiatach Prudnik i Nysa, sie­
wy tych zbóż już zakończyły.

KRAKÓW (PAP)
W woj. krakowskim rozpo­

częto już siewy wiosenne. 
Pierwsi do siewów przystąpili 
członkowie spółdzielni produk­
cyjnych. Trwają również sie­
wy w gospodarstwach indywi­
dualnych. M. in. w pow. Wa­
dowice chłopi w jednym tylko 
dniu zasiali ponad 200 ha 
owsa.

Coraz więcej maszyn
otrzymują rolnicy

Dzień w dzień w różnych 
kierunkach wychodzi z fabryki 
„Pionier0 w Strzelcach Opol­
skich po 10 wagonów napeł­
nionych maszynami i sprzę­
tem rolniczym. Robotnicy tej 
fabryki, która dotychczas pra­
cowała bardzo nierównomier­
nie, w czasie pełnienia wart po 
raz pierwszy od dłuższego 
czasu wykonali z nadwyżką 
plan produkcji I dekady mie­
siąca. Dali oni w tym czasie 41 
maszyn ponad swe zadania.

Z fabryki siewników w 
Brzegu od 1 marca wyszło do­

EUSOPOISM

datkowo 185 siewników do na­
wozów sztucznych. Z taśmy 
montażowej przodującego bry­
gadzisty Lubczyka co dzień 
schodzi 5 siewników ponad 
zadanie dzienne.

Dostawy 
dla Kędzierzyna 

— sprawę wielkiej wagi
WARSZAWA (PAP)
Po częściowym uruchomie­

niu Zakładów Przemysłu Azo­
towego w Kędzierzynie, które 
wysyłają już saletrzak do

Kraków złożył hołd 
czcigodnemu jubilatowi - L Solskiemu
KRAKÓW (PAP)
20 bm. — w dniu rozpoczę­

cia przez Ludwika Solskiego 
setnego roku życia i 80 roku 
pracy artystycznej, Kraków w 
którym stawiał on swe pierw-

Poselstwa
w Moskwie i Kairze
podniesione 
do rangi ambasad

MOSKWA (PAP)
Prasa radziecka donosi, że 

rząd ZSRR i rząd Republiki 
Egipskiej postanowiły w celu 
umocnienia i rozwoju stosun­
ków między obu krajami prze­
kształcić wzajemnie w amba­
sady poselstwo ZSRR w Kai­
rze i poselstwo egipskie w Mo­
skwie. Ambasadorem ZSRR w 
Republice Egipskiej mianowa­
ny został przez Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR D. S 
Sołod.

Polska kinematografia
weźmie udział
w VII Międzynarodowym 
Festiwalu Filmowym 
w CAMNES

WARSZAWA (PAP)
W dniach od 25 marca do 

9 kwietnia odbędzie się w 
Cannes (Francja) VII Między­
narodowy Festiwal Filmowy. 
Kinematografię polską repre­
zentować będą na tegorocznym 
Festiwalu następujące filmy: 
„Piątka z ulicy Barskiej", 
„Stare Miasto0, „Kodeks Be- 
hema“ i „Koziołeczek0.

W festiwalu weźmie udział 
delegacja kinematografii pol­
skiej, w której skład wchodzą: 
przewodniczący delegacji — 
prezes Centralnego Urzędu 
Kinematografii inż. Stanisław 
Albrecht, reżyser Aleksander 
Ford, literat Kazimierz Koź- 
niewski, aktorka Aleksandra 
Śląska oraz stały przedstawi­
ciel kinematografii polskiej we 
Francji J. Korngold.

Jerzv Michałowski 
podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Oświaty

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów mia­

nował ob. Jerzego Michałow­
skiego podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Oświaty.
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wielu gminnych spółdzielni w 
różnych w wództwach, przed 
budownic i tego niezmier­
nie ważnego obiektu i załoga­
mi dziesiątków fabryk — do­
stawców maszyn i urządzeń 
stoi zadanie przyspieszenia 
tempa budowy dalszych agre­
gatów i urządzeń. Pozwolą 
one jeszcze w tym roku po­
ważnie zwiększyć produkcję 
nawozów.

Dostawy zamówionych ma­
szyn i urządzeń — jak infor­
muje dyrekcja Zakładów w 
Kędzierzynie — nie ze wszyst­
kich fabryk nadchodzą w ter­
minie.

sze kroki na scenie i dla któ­
rego położył niespożyte zasługi 
jako aktor i długoletni dyrek­
tor teatru — złożył hołd mi­
strzowi sceny polskiej.

W dniu uroczystości jubileu­
szowej mistrz Solski wystąpił 
na scenie Państwowego Te­
atru im. Słowackiego w sztuce 
Michała Bałuckiego pt. „Grube 
ryby“.

Po przedstawieniu odbyła 
się uroczystość jubileuszowa.

Mistrzowi sceny polskiej 
długo składano życzenia. Ol­
brzymie kosze kwiatów jubi­
lat otrzymał od KW PZPR, 
Miejskiej Rady Narodowej, se­
natu Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, teatrów i organizacji 
społecznych. Odczytano rów­
nież liczne depesze gratulacyj­
ne, które napłynęły z kraju i 
zagranicy.

UROCZYSTA PROMOCJA
LUDWIKA SOLSKIEGO
NA DOKTORA HONORIS 

CAUSA U.J.
KRAKÓW (PAP)
Piękna aula Uniwersytetu 

Jagiellońskiego była w dniu 
21 marca br. widownią uro­
czystości niezwykłej. W dniu 
tym Uniwersytet Jagielloński, 
obdarzył nestora aktorstwa 
światowego, mistrza Ludwika 
Solskiego — godnością doktora 
honoris causa.

Uroczystość zagaja rektor 
Marchlewski.

Po odczytaniu po łacinie dy­
plomu nadania doktoratu, Lud 
wik Solski przerywanym ze 
wzruszenia głosem składa po­
dziękowanie za zaszczyt, któ­
ry go spotkał.

Międzynarodowa konferencja

przeciwko „armii europejskiej"
rozpoczęła obrady

PARYŻ (PAP)
Dnia 20 bm. rozpoczęła się 

w Paryżu pod honorowym 
przewodnictwem Herriota mię 
dzynarodowa konferencja prze 
ciwko „europejskiej wspólno­
cie obronnej".

Jak wiadomo, konferencja 
ta zwołana zostałsn z inicjaty­
wy grupy deputowanych fran 
cuskich, profesorów, dzienni­
karzy i przywódców organiza­
cji społecznych, występujących 
przeciwko paryskiemu układo­
wi wojskowemu. W obradach 
biorą udział deputowani i po­
litycy sześciu krajów zachod­
nio-europejskich, które podpi­

Cen? ?n cii

Wielkopolska przed Siewem Zjazdowym

Wprowadzają w czyn naukili Ziazdu
W LULINKU

/ ''zlonkowle Rolniczego 
Zrzeszenia Spółdziel 

czego .Sława" pilnie śle­
dzą obsychanie swoich pól, 
aby móc jak najprędzej roz 
począć s’ewy. — Muszą o- 
ne wypaść wzorowo! — tak 
brzmi postanowienie spół­
dzielców, świadomych za­
dań, jakie przed rolnictwem 
postawił II Zjazd partii.

Wykonali oni już z nad­
wyżką zobowiązania przed- 
zjazdowe, dotyczące rozwo 
ju hodowli. Zamiast 20 pro 
siąt, zakupiono 28, w obo­
rze przybyło 15 sztuk by­
dła, pochodzącego z zakupu 
i wkładów inwentarzowych. 
Przyznane kredyty posłużą 
spółdzielcom do przeprowa 
dzenia remontu spichrza i 
stajni.

Na naszym zdjęciu prze­
wodniczący gospodarstwa 
zespołowego — Zygmunt 
Sidorowski.

W BABOROWIE
IV a podwórzu Spółdzielni 

Produkcyjnej „Jasna 
Droga" w Baborowie war­
czy traktor z ocleszyńskie- 
go POM-u. Dziś napędza 
maszynę do cięcia sieczki 
— Jutro wyruszy z siewni- 
klem na spółdzielcze pola. 
(Na naszym zdjęciu — do­
datkowy przegląd siewni­
ków). W „Jasnej Drodze" 
zwiększa się w tym roku

Fot. (3) — K. Przychodzki

Węgrzy pragnę wziąć udział 
w ogólnoeuropejskim układzie 

o bezpieczeństwie zbiorowym
Oświadczenie rządu

Węgierskiej Republiki Ludowej
BUDAPESZT (PAP)
Rząd Węgierskiej Republiki

Ludowej opublikował oświadczę 
nie w sprawie wyników konfe­
rencji berlińskiej oraz radziec­
kiego projektu ogólnoeuropej­
skiego układu o bezpieczeństwie 
zbiorowym w Europie. Oświad­
czenie to stwierdza m. in.:

sały układ o „armii europej­
skiej0: Francji, Niemiec zach.. 
Belgii, Włoch, Holandii i Luk­
semburga.

Organizatorzy konferencji 
opublikowali komunikat, któ­
ry podkreśla, że układ pary­
ski grozi krajom Europy za­
chodniej podporządkowaniem 
militaryzmowi niemieckiemu.

Przybyli tu labourzystow. 
scy członkowie brytyjskiej 
Izby Gmin: Mac Dougall. De 
Laghy, Betford i Snów. Biorą 
oni udział w międzynarodowej 
konferencji przeciwników ,,ar 
mli europejskiej".

W PAM1ĄTKOWIE

^ołtysa -- Jana 
Cichego za­

staliśmy przy bie­
leniu drzewek. Ci­
chy, jeden z naj­

lepszych gospodarzy Pa­
miątkowa, utrzymuje na 
3,5 ha 6 sztuk bydła, 2 ma 
clory 1 5 warchlaków, -r- 
Wszystko kontraktuje, du­
żo sprzedaje państwu po­
nad plan, to 1 paszy mu ni­
gdy nie brakuje.

y^auki II Zjazdu dużo da 
ły gospodarzom Pamiątko­
wa do myślenia. Trzeba wy 
kryć i wykorzystać wszyst­
kie rezerwy produkcyjne 
gospodarstw — mówi sołtys 
gromady. — Najpewniejsza 
to droga do zwiększenia pro 
dukcji rolniczej. A to prze 
cięż nasze najważniejsze za 
danie.

znacznie areał upraw prze­
mysłowych: o 3 ha rzepa­
ku, 4 ha lnlankl, 8 ha lnu 
i 2 ha kapusty abisyńskiej.

II Zjazd partii skłonił 
spółdzielców z Baborowa 
do przeanalizowania usta­
lonego planu pracy. Posta­
nowili oni, niezależnie od 
przeprowadzenia napraw o 
bory 1 chlewni, wybudować 
nowy budynek gospodarczy.

Rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej, któremu Stany Zjedno 
czone i inne państwa zachodnie, 
wbrew postanowieniom traktatu 
pokojowego, dotychczas unie­
możliwiły udział w pracy ONZ. 
pragnie być aktywnym uczestni 
kiem wysiłków, zmierzających 
do odprężenia międzynarodowe­
go i zapewnienia trwałego poko­
ju i dlatego przyłącza się do wy 
suniętej przez Związek Radziec­
ki na konferencji berlińskiej pro 
pozycji w sprawie zawarcia o- 
gólnoeuropejskiego układu o bez 
pieczeństwie zbiorowym, Wtóry 
umożliwiłby również Węgier­
skiej Republice Ludowej aktyw 
ny udział, wraz ze wszystkimi 
wielkimi I małymi państwami 
Europy, w charakterze równo­
uprawnionego partnera, w dzie­
le rozwijania współpracy 
dzynarodowej.

Wobec tego, że zawarcie ogól­
noeuropejskiego układu o bez. 
pieczeństwie zbiorowym, sprzyja 
toby w znacznym stopniu szero­
kiej współpracy międzynarodo­
wej i stworzeniu najważniejszej 
przesłanki do zapewnienia trwa 
lego pokoju — rząd Węgierskiej 
Republiki L udowej oświadcza, 
że pragnie wziąć udział w ogól­
noeuropejskim układzie o bez­
pieczeństwie zbiorowym I że go­
tów jest wspólnie z innymi pań­
stwami europejskimi podjąć kro 
ki dla jak najrychlejszego zawar 
cia tego układu.

mię-



Dalszy rozwój rolnictwa radzieckiego
zagospodarowanie ziem nowych i nie uprawianych

podstawowym zadaniem obecnego etapu budownictwa komunizmu
Komunistyczna Partia Związku Radzieckie­

go — oświadczył N. S. Chruszczów — po­
święca wszystkie swe siły sprawie pokojowe­
go budownictwa i dalszego podniesienia do­
brobytu narodu radzieckiego.

Od pierwszych dni istnienia władzy radziec­
kiej, gdy Partia Komunistyczna stała się par­
tią rządzącą, zagadnienia budownictwa go­
spodarczego są centralnymi zagadnieniami jej 
polityki wewnętrznej. Partia zawsze pamięta 
o wskazaniach naszego genialnego wodza i 
nauczyciela, Włodzimierza Iljicza Lenina o ol­
brzymim międzynarodowym znaczeniu bu­
downictwa gospodarczego w ZSRR.

Już w 1921 roku, gdy naród nasz zakoń­
czył walkę z interwentami i przechodził do 
budownictwa pokojowego, Lenin mówił, ż.e

Zagospodarowanie ziem nowych i nie uprawianych — 
to wielka rezerwa zwiększenia produkcji zbóż

Plenum wrześniowe Komitetu Centralnego 
partii—powiedział N. S. Chruszczów — wska­
zało, że gospodarka zbożowa jest podstawą 
całej produkcji rolniczej. Poziom produkcji 
zbóż w decydującym stopniu określa rozwój 
wszystkich innych działów rolnictwa.

Na Plenum stwierdzono, że kraj nasz w za­
sadzie zaspokaja swoje zapotrzebowanie na 
zboże.

Jednakże zapotrzebowanie na zboże nie­
ustannie wzrasta.

Zadanie nasze polega na tym — mówił da­
lej N. S. Chruszczów — by zapewnić nie­
przerwane zwiększenie produkcji zbóż. Kraj 
nasz powinien zbierać rocznie taką ilość 
zbóż, która by umożliwiła: po pierwsze, cał­
kowite zaspokojenie rosnącego zapotrzebowa­
nia całej ludności na chleb i inne rodzaje pie­
czywa, w tym na wyroby wypiekane z naj­
wyższych gatunków mąki;

po wtóre, uzupełnianie państwowych re­
zerw zbożowych, niezbędnych na wypadek 
różnych niespodziewanych okoliczności:

po irzecje, zapewnienie zbóż pastewmych dla 
całego pogłowia zwierząt, gospodarskich, bez 
czego niemożliwy jest szybki rozwój hodowli;

po czwarte, całkowite zaspokajanie zapo­
trzebowania na zboże ze. strony rejonów spe­
cjalizujących się w uprawie roślin przemy­
słowych i innych roślin nie-zbożowych, któ­
rych produkcja powinna nieustannie wzrastać;

Należy stwierdzić, że dotychczasowy po­
ziom produkcji zbóż nie zaspokaja wszyst­
kich 'potrzeb gospodarki narodowej. Szcze­
gólnie daje się odczuć brak zbóż dla potrzeb
hodowli w kołchozach.

Zadanie polega na tym, by już w latach 
1954 i 1955 znacznie zwiększyć globalne zbio­
ry zbóż, zaś państwowe dostawy i skup zbo­
ża, zwiększyć przynajmniej o 35-r—40 proc, 
w porównaniu z 1953 r. .

Wielkim najbardziej dostępnym 1 nadają­
cym się najszybciej do wykorzystania źró­
dłem zwiększenia produkcji zbóż, obok 
zwiększenia plonów we wszystkich kołcho­
zach i sowchozach, jest rozszerzenie obsza­
rów upraw zbożowych na ziemiach nowych 
i nie uprawianych Kazachstanu, Syberii za­
chodniej, Uralu, Powołża, jak również Kau­
kazu północnego i niektórych innych okrę­
gów.

Najskromniejsze obliczenia wykazują, ic 
w północno - wschodnich obwodach i nie­
których innych okręgach Kazachskiej SRR, 
w rejonach Syberii zachodniej, Uralu, jak 
również na Powołżu i częściowo na Kauka­
zie północnym można już w ciągu najbliż­
szych dwóch lai zwiększyć obszary zasiewów 
upraw zbożowych o 13 milionów ha, — w 
tym w kołchozach — o 8,7 milionów ha i w 
sowchozach — o 4,3 miliona ha. Już w 1954 
r. można rozszerzyć obszary zasiewów zbóż 
eo najmniej o 2,3 miliona ha.

Mamy wszystkie warunki, aby zwiększyć 
obszary zasiewów' ponad zaprojektowane 13 
milionów ha.

Czy jesteśmy w stanie w tak krótkim 
czasie sprostać zadaniu zagospodarowania 
13 milionów ha? Tak. Jesteśmy w stanie i 
powinniśmy to uczynić.

Ustrój kołchozowy ma nieograniczone 
możliwości nieustannego rozwoju wszyst­
kich działów rolnictwa.

Co uzyska kraj w wyniku zagospodaro­
wania 13 milionów ha? Jeśli przyjmiemy, 
że na nowo zagospodarowanych ziemiach

0 zwiększeniu produkcji pasz, roślin przemysłowych 
oraz o rozwoju sadownictwa i uprawy winorośli

Zwiększenie produkcji zbóż dzięki zago­
spodarowaniu ziem nowych i ulepszeniu 
struktury zasiewów pozwoli na znaczne roz­
szerzenie w ciągu najbliższych 2—3 lat pro­
dukcji pasz, roślin przemysłowych i olei­
stych. ziemniaków, warzyw i owoców.

Powierzchnia zasiewów roślin oleistych 
zwiększyła się w 1953 r. w porównaniu z r. 
1940 o 524 tys. ha, tj. o 10,4 proc.

W celu zwiększenia produkcji tłuszczów 
roślinnych należy obok radykalnego zwięk­
szenia plonów tych roślin rozszerzyć o 500 
do 600 tys. ha obszary zasiewów słoneczni­
ca., lnu ziarnistego i innych roślin oleistych.

Dla zwiększenia produkcji ziemniaków i 
warzyw należy obok radykalnego podniesie­
nia wydajności z ha rozszerzyć również w 
najbliższych latach powierzchnie uprawy 
tych roślin co najmniej o 500-600 tys. ha.

Fragmsnły referatu R. S. Chroszczowa na plenom KG KPZR
MOSKWA (PAP)

Prasa radziecka z dnia 31 hm. opublikowała referat N. S. Chrnszczowa pt. „O dalszym 
zwiększeniu produkcji zbóż i o zagospodarowaniu ziem nowych i nie uprawianych", wy­
głoszony na Plenum Komitetu Centralnego KPZR u dniu 23 lutego 1954 roku.

obecnie główny wpływ na rozwój wydarzeń 
międzynarodowych będziemy wywierać przez 
naszą politykę gospodarczą.

Od owego czasu minęło wiele lat. Kraj ra­
dziecki przekształcił się w potężne przemy- 
słowo-kołchozowe mocarstwo socjalistyczne. 
Każdy krok naszego marszu naprzód wywie- 
?< głęboki wpływ na bieg wydarzeń między­
narodowych.

zblerze się tylko po 10—11 q zboża z hekta­
ra. to da to dodatkowo 800—900 milionów 
pudów* zboża, w tym zboża towarowego 500 
do 000 milionów pudów. Doświadczenie wie­
lu kołchozów 1 sowchozów Syberii i Kazach­
stanu, gdzie zagospodarowuje się ziemie no­
we i nie uprawiane, dowodzi, że plony zbóż 
wynoszą tam 15 i więcej kwintali z ha.

Przy plonach 14—15 q z ha globalne zbio­
ry zbóż na ziemiach nowo zagospodarowa­
nych mogą osiągnąć 1 miliard 100 milionów 
— 1 miliard 200 milionów pudów, a ich część 
towarowa — 800—900 milionów pudów.

Dziesiątki tysięcy młodych patriotów 
zwTÓciły się z prośbą o skierowanie do pra­
cy nad zagospodarowywaniem nowych ziem. 
Pierwsze grupy młodych entuzjastów Mos­
kwy, Ukraińskiej SRR i innych republik i 
obwodów udały się do kraju ałtajskiego, Ka­
zachstanu i innych rejonów', w których za­
gospodarowuje się nowe ziemie.

Nie ulega wątpliwości, że naród radziec­
ki znajdzie potrzebną liczbę ludzi do zago­
spodarowania ziem nowych i nie uprawia­
nych Każdy rozumie, że jest to sprawa o- 
gólnonarodow'a, że chodzi tu o dalsze pod­
niesienie dobrobytu ludzi pracy naszej oj­
czyzny.

Należy podkreślić, że zagospodarowanie 
13 milionów ha ziem nowych — to zaledwie 
początek wielkich prac nad dalszym zwięk­
szeniem powierzchni zasiewów. W ciągu naj­
bliższych dwóch lat powinniśmy się przygo 
tować do tego, aby kontynuować zagospoda­
rowywanie nowych wielkich połaci ziemi na 
wschodzie, wymagających znacznych inwe­
stycji w zakresie zaopatrzenia w wodę, bu­
downictwa drogowego itp.

Zwiększenie plonów zbóż 
i innych roślin uprawnych 

to jedno z najważniejszych 
zadań

Zwiększenie zasiewów zbóż w drodze za­
gospodarowania ziem nowych i polepszenia 
struktury obszarów zasiewów umożliwi w 
krótkim czasie znaczną poprawę zaopatrzę 
nia kraju w zboże. Nie należy jednak zapo­
minać, że zwiększenie wydajności z ha ro­
ślin zbożowych pozostaje nadal najważniej­
szym zadaniem, ponieważ wiele kołchozów 
i sowchozów uzyskuje jeszcze niskie plony.

Aby zwiększyć wydajność z ha i globalne 
zbiory zbóż, należy stosować odpowiedni 
kompleks środków uwzględniających wa­
runki i wymogi uprawy tej lub innej ro­
śliny.

Należy zdecydowanie polepszyć wykorzy 
stywanie sprzętu technicznego w MTS. Trze­
ba pamiętać, że w roku bieżącym znaczna 
część traktorów, kombajnów i innych ma­
szyn dostarczanych rolnictwu, będzie skie­
rowana do rejonów zagospodarowywania 
nowych ziem. Dlatego też należy zatrosz­
czyć sie o najbardziej wydajne wykorzysta­
nie każdej maszyny.

Następnie N. S. Chruszczów wskazał m. 
in. na konieczność właściwego wykorzysty­
wania nawTozów, przestrzegania norm wy­
siewu i przeprowadzania wszystkich prac 
rolnych w ustalonych terminach.

Po omówieniu sprawy rozwoju sadownic­
twa, plantacji krzewów jagodowych i upra­
wy winorośli N. S. Chruszczów stwierdził, że 
wzrasta zapotrzebowanie ludności na ow’oce 
cytrusowe — pomarańcze, mandarynki i cy­
tryny. Produkcja tych roślin w Gruzji, kra­
ju Krasnodarskim i pewnych innych rejo­
nach powinna wzrosnąć.

0 zwiększeniu produkcji zbóż 
w sowchozach i usprawnieniu 

gospodarki sowchozów
W dalszym ciągu swego referatu N. S. 

Chruszczów podkreślił, że należy poświęcić 
więcej uwagi sprawie sowchozów. W ZSRR 
jest ogółem 4 835 sowchozów, w tym pod

ległych Ministerstwu Sowchozów — 3 579. 
Ministerstwu Przemysłu Artykułów Spożyw 
czych — 869 i innym resortom 387.

N. S. Chruszczów zaznaczył, że przy umie­
jętnym wykorzystaniu swych bogatych moż­
liwości sowchozy mogą radykalnie zwięk­
szyć produkcję nie tylko zbóż i innych ro­
ślin uprawnych, lecz także produkcję hodo­
wlaną. Kraj jednak otrzymuje dotychczas 
od sowchozów zbyt mało mięsa, mleka i 
wełny.

Sowchozy mogą i powinny w najbliższym 
czasie zwiększyć przeszło dwukrotnie pro­
dukcję i dostawy zboża i produktów hodo­
wlanych dla państwa, mogą i powinny stać 
się rzeczywiście wzorowymi, wysoko rentow­
nymi gospodarstwami.

W ciągu najbliższych 2—3 lat sowchozy 
powinny doprowadzić dostawy zbóż do co 
najmniej 500 milionów pudów, a równo­
cześnie zwiększyć dostawy dla państwa mię­
sa, mleka i innych artykułów rolnych. Jest 
to sprawa honoru pracowników sowchozów.

Podnosić poziom pracy 
partyjno-politycznej na wsi

Organizując walkę o realizację uchwal 
wrześniowego Plenum, Komitet Centralny 
przywiązuje szczególną wagę do umocnienia 
republikańskich, krajowych, obwodowych i re 
jonowych komitetów partii, do polepszenia 
ich pracy w zakresie kierowania rolnictwem. 
Rzecz jasna, że Komitet Centralny zwraca 
pilną uwagę na działalność instancji partyj­
nych w tych republikach, krajach i obwo­
dach, w których miały miejsce poważne nie­
dociągnięcia w rozwoju rolnictwa.

Jednakże sekretarze komitetów rbwodo- 
wych i przewodniczący komitetów wykonaw­
czych niektórych obwodów nie wyciągnęli 
wszystkich vpniosków z uchwał Plenum.

N. S. Chruszczów stwierdził następnie, że z 
terenu napływają liczne skargi na zbyt częste 
konferencje i narady. Trzeba temu’ położyć 
kres — powiedział N. S. Chruszczów.

Układ wojskowy między Grecja a USA 
zagraża pokojowi na Bałkanach

Nofa rzędu radzieckiego do rzędu greckiego
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS poiła je:
W dniu 20 marca br. zastęp - 

ta ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR W. A. Zorin wrę­
czył ambasadorowi Grecji w 
Moskwie p. Kontumasowi no­
tę, która stwierdza m. in.:

„W nocie z 26 października 
1953 roku rząd radziecki zwró 
cił uwagę rządu greckiego na 
fakt, że układ podpisany w 
dniu 12 października 1953 r. 
między Grecją a USA w spra­
wie udostępnienia terytorium 
Grecji dla zakładania amery­
kańskich baz wojskowych i w 
sprawie wykorzystania — zgod 
nie z pianami bloku północno­
atlantyckiego — kolei żelaz- . ...
nych i innych dróg na teryto- s^wa europejskie 
rium Grecji, jest sprzeczny z 
interesem utrzymania pokoju i 
świadczy, iż rząd grecki przy­
stąpił do realizacji kroków 
zmierzających bezpośrednio do 
przygotowań nowej wojny.

Fakty, które zaszły w ostat­
nim czasie, potwierdzają słusz­
ność tego oświadczenia rządu 
radzieckiego.

Dzięki opublikowanym in­
formacjom, stały się znane 
fakty przeprowadzania na te­
rytorium Grecji wielkich ma­
newrów wojskowych z udzia­
łem obcych sił zbrojnych, fak­
ty inspekcyjnych podróży po 
Grecji przedstawicieli dowódz­
twa wojskowego USA, częstych 
wizyt w portach greckich du­
żych eskadr amerykańskich o- 
krętów wojennych, zwiększe­
nia amerykańskich dostaw u- 
zbrojenia d!a Grecji i wzmoże­
nia tempa budowy amerykań­
skich baz wmjskowych na te­
rytorium Grecji.

W związku z tym zasługują 
na szczególną uwagę doniesie­
nia o przyspieszeniu budowy 
amerykańskiej bazy morskiej 
i lotniczej na wyspie Krecie, 
jak również o projektowanej 
budowie głównych baz amery­
kańskiego lotnictwa bombo­
wego i rozpoznawczego na

greckich wyspach na Morzu 
Egejskim, położonych na linii 
Kreta — I^ęmnos — Dardanele. 
Budowa wojskowych baz mor­
skich i lotniczych prowadzona 
jest przy tym także na tych 
wy snach Morza Egejskiego 
(Rodos, Chalkis, Kasos i in.)., 
które zgodnie z traktatem po­
kojowym z Włochami powin­
ny pozostać zdemilitaryzowa- 
ne. Poczynania te, sprzeczne z 
interesem utrzymania pokoju, 
realizowane są przez rząd grec 
ki w czasie, gdy coraz większe 
go znaczenia nabiera sprawa 
konieczności złagodzenia na­
pięcia międzynarodowego i po­
czynienia w tym celu odpo­
wiednich kroków’ przez pań-

N. S. Chruszczów z naciskiem podkreśla Ja 
poziom pracy partyjnej zależy nie od ilości 
zebrań i narad. G-łówna rzecz — to praca z 
każdym kołchoźnikiem, z grupą kołchoźni­
ków. Taka praca jest najbardziej owocna.

Sprawa kadr, podkreślił N. S. Chruszczów — 
to główna sprawa w całej naszej pracy. Dobm 
kadry dyrektorów MTS, dyrektorów sowcho­
zów i przewodniczących kołchozów, agrono­
mów, zootechników, inżynierów, brygadzi­
stów, traktorzystów i kombajnerów — oto rę­
kojmia sukcesów w walce o podniesienie rol­
nictwa, o obfitość produktów rolnictwa w 
kraju.

Powinniśmy śmiało 1 stanowe?.© ujawniać 
niedociągnięcia, usuwać je, pamiętając, że tyl 
ko pod tym warunkiem możemy polepszyć ca­
łą naszą pracę.

Krytyka niedociągnięć i samokrytyka sta­
nowi naszą wypróbowaną broń. Krytyka nie­
dociągnięć doda je nam tylko siły. Krytyka ta 
świadczy nie o naszej słabości, lecz o sile na­
szego ustroju radzieckiego, o sile Partii Ko­
munistycznej. Ujawniając zdecydowanie nie­
dociągnięcia w naszej pracy, walcząc o jak 
najszybsze ich usunięcie, przyspieszamy tyra 
samym wzrost naszej socjalistycznej gospo­
darki, umacniamy nasze państwo radziecki*.

* * *
Walka o zdecydowane pchnięcie naprzód 

rolnictwa jest obecnie jednym z najważniej­
szych odcinków budownictwa komunistyczne­
go. Do wykonania tego zadania naród ra­
dziecki przystąpił pod kierownictwem Parta 
Komunistycznej z niezłomną wiarą w zwy­
cięstwo.

Śmiało i niezłomnie kroczymy naprzód ka 
zwycięstwu komunizmu. Kierując się wielką 
nauką Marksa-Engelsa-Lenina-Stalina Partia 
Komunistyczna stale umacnia państwo ra­
dzieckie, jego obronność, pomnąc, że Kraj Rad 
znajduje się w otoczeniu kapitalistycznym 1 
powinien być gotów do tego, by dać druzgo­
cącą odprawę każdej próbie agresorów prze­
szkodzenia w naszym budownictwie pokojo­
wym.

Partia Komunistyczna umacnia nlcwjcnł- 
wzony sojusze robotników i chłopów, przy­
jaźń narodów naszej ojczyzny, przejawia nie­
ustanną troskę o dalszy rozkwit ekonomiki 
kraju, o podniesienie dobrobytu i kulturalne­
go poziomu życia ludzi radzieckich.

Partia Komunistyczna zdecydowanie prowa­
dzi narody naszego kraju na drodze budow­
nictwa komunizmu!

W świetle powyższego staje 
się oczywistym fakt, że zawar­
cie układu wojskowego między 
Grecją a USA stwarza prze­
szkody na drodze do utrwale­
nia pokoju na Bałkanach, z 
czym Związek Radziecki nie 
może się nie liczyć.

W związku z powyższym, 
rząd radziecki ponownie zwra 
ca uwagę rządowi greckiemu 
na fakt, że odpowiedzialność 
za następstwa realizacji wspo­
mnianych poczynań o charak­
terze wojennym spada całko­
wicie na rząd Grecji?1

P. A. Kontumas przyrzekł, 
iż przekaże tekst noty rządowi 
greckiemu.

Pomoc sąsiedzka
— oręż nie zamsze doceniang

(Dokończenie ze str. 1)
zapłaty. Dzieją się tu nadużycia, wypaczenia, a bardzo czę­
sto nkryty jest wyzysk. Zdarza się, że gdy po wykonani11 
pracy obróbkowej na roli, biedniak idzie płacić należność 
według ustawowych cen. to ,.dobry” kułak powiada:

— E, co tam będziecie płacić. Zatrzymajcie sobie pienią­
dze. Przydadzą się Wam na inne rzeczy. A mnie pieniędzy 
nie potrzeba. Wpadnięcie kiedy w czasie żniw i pomożecie 
trochę. Będzie taka pomoc wzajemna, jak sąsiad sąsiadowi— 

Jak ta „pomoc wzajemna” wygląda, przedstawiliśmy na 
przykładzie Wartosławia. Podobne kułackie „dobrodziej­
stwa” zdarzały się ubiegłego roku, m. in. wr gminie Kamie­
niec, powiatu kościańskiego. Prezydium GRN wprowadziło 
więc zasadę: korzystający z pomocy, wpłaca obecnie n^lcz- 
ność sołtysowi, a len z kolei dopiero przekazuje pieniądze 
udzielającemu pomocy. Metodę iaką należałoby co rychlej 
zastosować we wszystkich gminach.

I iekret o pomocy sąsiedzkiej stanowi potężny oręż w walce 
■ ' z wyzyskiem kułackim na wsi. Należy go w ięc w całej 

rozciągłości wykorzystać i bronić wr ten sposób pracującego 
chłopa przed próbami kułackiego wpływu.

Jeżeli obok dobrze opracowanych planów pomocy sąsiedz­
kiej przeprowadzimy wnikliwą kontrolę ich wykonania, bę­
dziemy mieli gwarancję sprawnego i terminowego przepro­
wadzenia siewów’. A przecież od tego m. in. zależy wysokos 
i jakość zbiorów, o co — zgodnie z uchwałami ii Zjazdu 
partii — mamy obowiązek walczyć wszystkimi środkami, c 
zadecyduje w' poważnym stopniu o podniesieniu stopy zje 
wej wszystkich ludzi pracy. W*



I WJELKOPOISKI 'Wielkopolska wieś nie zawiedzie
■A STAŁY BRAK CHLEBA 

w JEDNOKILOWYCH BO­
CHENKACH skarżą się miesz­
kańcy Czarnkowa. Mimo czę­
stych próśb w tej sprawie, skie­
rowanych do dyrekcji PSS — 
sytuacja nie uległa zmianie. 
Czyżby Zarządowi PSS trudno 
bvio zrozumieć, że ludziom sa­
motnym i małodzietnym rodzi­
nom nie opłaca się kupno 2-kiio 
_.,ch bochenków Chleba? (S. S.)

NITROGLICERYNA jest jed- j 
nyrn z najsilniejszych środków’ 
wybuchowych. Jednakże nowo­
czesna medycyna dowiodła, że 
odpowiednio spreparowana nitro 
gliceryna staje się bardzo sku­
tecznym środkiem nasereowym. 
Jako jeden z najsilniejszych moż 
„a ją stosować jedynie na zlece­
nie lekarza. I właśnie na brak 
tego leku w' płynie skarżą się 
mieszkańcy Rakoniewic (powiat 
Wolsztyn). Apteka tamtejsza za­
opatrzona jest jedynie w tablet­
ki Nitrogliceryny. Wręcz odwrot 
nie jest w Poznaniu. Płyn jest 
— tabletek brak.

A może by tak te apteki prze­
prowadziły wymianę, bo rako- 
niewicka posiada zapas tabletek 
na kilka miesięcy. Jeśli tu nie­
możliwe— niechże Centrala Ap­
tek Społecznych rozprowadza 
lekarstwa bardziej równomier­
nie, (LB)

.Wrc2 piłki nożnej rozegrany ’ 
w Koninie między Górnikiem ; 
i KS Włókniarzem z Kalisza i 
zakończył się wynikiem remi-1 
sowym*'l:l. (Z. P.)

-rź
W ostatnim spotkaniu piłkar 

tkim prani rozgrywkami o mi-

turnieju błyskawicznym
zwyciężył
Kolejarz - Gniezno

Z okazji otwarcia sezonu w 
hokeju ziemnym, przybyły do 
Wągrowca trzy drużyny Kole­
jarzy z Poznania, Gniezna i 
Śro.dy.

Zwycięstwo w turnieju bły­
skawicznym odniosła jedenast­
ka ligowego Kolejarza z Gnie­
zna (5 pkt.), nie ponosząc żad­
nej porażki, przed Środą — 4 
pkt., Poznaniem — 2 pkt., ze­
społem gospodarzy — 1 pkt.

Wyniki: Gniezno — Wągro­
wiec 3:0, Środa — Poznań 1:0, 
Poznań — Wągrowiec 1:0, 
Gniezno — Środa 0:0. Wągro­
wiec — Środa 0:0 i Gniezno — 
Poznań 2:0.

Gospodarność przodujących chłopów
- toruje drogę rozkwitu naszemu rolnictwu

Korzystając t dogod­
nych warunków, jakie za­
pewnia rolnikom Uchwala 
Rządu z dnia 17 grudnia 
uh. roku, wielu chłopów 
przedterminowo wykonuje 
odstawy mleka i żywca. M. 
in. chłopi ze Stradynia 
pow. Wolsztyn już od pier­
wszych dni stycznia br. 
przystąpili do odstaw mle­
ka.

p rzoduj ącym dostawcą j est 
1 średniorolny chłop Woj­

ciech Wyrwa, który wypełnia 
swe obywatelskie- obowiązki z 
poważną nadwyżką. Do wzo­
rowych rolników w Strady- 
niu należą również: Antoni 
Mądry, Piotr Ratajski. Jan 
Stachowiak i Stefan Czaiń-
ski.

Idąc śladem uchwał II 
Zjazdu partii, cenne zobowią .

streostwo klasy B woLsatyński 
Kolejarz pokonał Kolęjarza z 
Opalenicy 6:0. (Kh)

-&•
W Skalmierzycach na otwar­

cie sezonu sportowego odbył 
się mecz piłkarski miejscowego 
Kolejarza z B-klasowym zespo­
łem Kolejarza z Ostrowa. Za­
wody wygrali skalm-ierzyozanie 
w stosunku 6:1. (J. R.)

#
Włókniarz (Kalisz) wygrał z 

tenisistami poznańskiego AZS 
9:1. (Z. P.)

Zawody bokserskie między 
Włókniarzem (Kalisz) a Gwar- ! 
dią (Ostrów) -wygrali kalisza-; 
nie 15:5. (Z. P.)

W Pile odbyło się spotkanie 
bokserskie reprezentacji Piły i 
Poznania. Uzyskano wynik re­
misowy 10:10. (Ko)

#
Mecz piłkarski o mistnto- 

stwo klasy A pomiędzy Kole­
jarzem Stęszew i Kolejarzem 
Grodzisk wygrał Grodzisk 2:0.

-tć
W Lesznie stanęły na plan­

szy zawodniczki i zawodnicy 
Wrocławia i Poznania. We flo­
recie uzyskano wynik remiso­
wy 2:2.

zania wykonują chłopi powia 
tu wolsztyńskiego. Tak np. 
mieszkańcy Kiełbowa napra­
wiają drogę na długości 1200 
metrów, zwiększą hodowlę by 
dla o 15 sztuk i wydajność 
łąk przez nawożenie ich kom 
postem, oczyszczą rowy na 
przestrzeni 1500 metrów. Po­
dobne zobowiązania realizu­
ją już chłopi z Małej wsi i Ja_ 
rzyńca.

Podobnymi osiągnięciami 
szczycą się chłopi z Piły. M. 
in. przedterminowe odstawy 
żywca i mleka wykonali: An. 
drzej Wawrzyniak, Maria 
Michniewicz, Teodor Zdano­
wicz, Antoni ćwirko, Stefan 
Magon, Stanisław Anigero- 
wicz, Konstancja Rękawiec i 
Stanisław Hryckiewicz.

Pragnac poprzeć czynem U- 
chwały II Zjazdu PZPR, 19 
chłopów z gromady Antoniny 
pow. Chodzież podjęło ostat­
nio długofalowe zobowiąza­
nia. Odstawią oni m. in. po­
nad plan 30 sztuk bekonów,

Klarmajcmy!
W chodzieskim źle z remontami

W większości POM-ów I 
GOM-ów powiatu chodzieskłe 
go źle przedstawia się sprawa 
remontów maszyn rolniczych. 
Z braku części zamiennych do 
traktorów i siewnłków, maszy­
ny te leżą niezabezpieczone, 
jak np. w Szamocinie.

Podobnie jest i w GOM —

W gminach Września - Północ i Południe 
za mało nawozów i kredytów

Chłopi powiatu wrzesińskie­
go chętnie korzystają z pomo­
cy kredytowej państwa na za­
kup nawozów sztucznych. Przy 
rozprowadzaniu nawozów
zdarzają się jednak poważne 
niedociągnięcia, które trzeba 
natychmiast naprawić. Na 
przykład chłopi gmin Wrześ- 
nia-Północ i Południe złożyli 
w GKŚ wiele wniosków o kre­
dyty, które zostały im przy­
znane. Niestety,' kredyty te

645 kg jaj, 98 sztuk drobiu, 
116 ton siana, kilkadziesiąt 
ton kapusty.

Ponadto dokupią 11 krów 
mlecznych i zwiększą hodo­
wlę drobiu do 500 sztuk.

Wprowadzając w życie U- 
chwały II Zjazdu i Uchwałę 
Rządu z 17 grudnia ub. r. 
chłopi z Antonin podniosą 
produkcję swych gospodarstw 
przez racjonalną uprawę zie­
mi, siew ziarnem kwalifiko­
wanym, pielęgnację roślin o- 
raz nawożenie łąk i podnie­
sienie zdrowotności inwenta­
rza.

Chłopi z Antonin wzywają 
wszystkie gromady powiatu 
chodzieskiego do współzawod 
nictwa w podnoszeniu pro­
dukcji roślinnej i zwierzęcej. 

(Na podstawie korespon 
dencji: S. Rogozińskiego, 
J. Kozaka, T. Kaczmar­
ka, E. Stempina i St.
Zjawińskiego —

opracował: WM)

Kaczory. Również w gminach 
Szamocin i Kaczory słabo 
przebiega rozprowadzanie na­
wozów sztucznych.

Najwyższy czas, by zabrano 
się wreszcie do wiosennych 
porządków w ośrodkach ma­
szynowych powiatu chodzie­
skiego. (Ko)

można było wykorzystać tylko 
w 40 proc, z braku nawozów 
azotowych i fosforowych.

W Gminnej Kasie Spółdziel­
czej wyczerpano już. całkowi­
cie krótkoterminowe kredyty 
na rozwój hodowli zwierzęcej, 
podczas gdy wiele jeszcze po­
dań czeka na rozpatrzenie. 
Kredyty te dla dwóch gmin 
(Września - Północ i Południe 
winny być zatem zwiększone.

(K. St.)

0 jarowizacji i sadzeniu ziemniaków
Jarowłzacja ziemniaków? — 

Grabiak zastanawiał się. —
Nie, inżynierze, u nas nikt tego 
nie stosuje.

— A szkoda. Właśnie najodpo­
wiedniejsza pora, żeby o tym po­
myśleć. Jarowłzacja zwiększa 
plony ziemniaków o 10—30 proc., 
stosowanie jej, to uruchomienie 
jeszcze jednej rezerwy produk­
cyjnej. Kłęby'* jarowizujemy 
przez przeciąg czterech tygodni, 
rozkładając na podłodze w ja­
kimś widnym miejscu. Ważne 
jest, żeby ciepłota wahała się w 
granicach 12—15 stopni. Wyższej 
temperaturze zapobiegamy przez 
skropienie ziemniaków wodą. 
Gdybyśc'e mieli ażurowe skrzyń 
ki (z listewek), to świetnie na­
dają się one do jarowizowania. 
Kłęby układamy w dwóch-trzech 
warstwach.

— Rozumiem. Ziemniaki pod- 
kiełkują.

— Tak, ale n'e na słońcu. Gdy 
na kiełkach wyrosną listki, wy­
sadzamy kłęby możliwie naj­
wcześniej. Obok zwiększania 
plonu o 20—70 q z ha, uzyskuje­
my z jarowizowanych ziemnia­
ków więcej średn’ch i dużych 
kłębów-. Ale to jeszcze nie wszy­
stko. W ZSRR stosuje się obec­
nie łączne sadzenie kłębów jaro 
wizowanych 1 niejarowizowa- 
nych. Wyniki? Zwyżka zbiorów 
z ha przeciętnie o 120 q.

— Inżynierze, ależ to nadzwy­
czajne!

— To zupełnie łatwe do prze­
prowadzenia, a sadzenie takie 
ma na celu dobre wyzyskanie 
warunków. Wyobraźcie sobie, że 
połowa lata jest ciepła i dżdży­
sta — będzie to korzystne dla 
ziemn'aków jarowizowanych. Je 
żeli zaś lato w drugiej swej czę­
ści stwarza dobre warunki — 
wpływa to dodatnio na ziemnia­
ki nie jarowizowane,

— No dobrze, ale jarowizowa- 
nych z'emniaków sadzarką sa­
dzić nie możemy?

— Rzeczywiście, bo można n- 
szkodzić kiełki, chyba, że prze­
prowadziliśmy jarowłzację upro 
szczoną. trwającą 20 dnk W tyra 
wypadku możemy użyć sadzar- 
ki. Przy sadzenia ziemniaków 
w redliny dajemy w jedną re­
dlinę kłęby jarowizowane, w dru­
gą nie jarowizowane. Pielęgnu­
jemy je następująco: gdy ziem? 
niaki jarowizowane wyrosną na 
jakieś 9 cm, obsypujemy je, do­
brze jest dać pogłównie saletrę.

— Zaraz, inżynierze, ale prze­
cież kłęby nie jarowizowane jesz 
cze nie powschodzily i obsypy­
wanie...

— ...mogłoby im zaszkodzić. 
Dlatego też odejmujemy od ob- 
sypnlka odpowiednie skrzydło. 
Po pewnym czasie, gdy niejaro- 
wizowane ziemniaki osiągną po­

dobną wysokość — dokonujemy 
i ponownego obsypania normalne­

go. Jarowizowane ziemniaki wy­
kopujemy gdzieś około 20 lipća. 
Otóż w Związku Radzieckim sa­
dzenie łączne przeważnie odby­
wa się metodą kwadratowo- 
gniazdową 1 nawozi się tu gniaz­
da kompostem lub przegniłym 
obornikiem i superfosfalem

— Czy moglibyście mi coś wię 
cej powiedzieć, inżynierze, o 
tym kwadratowo - gniazdowym 
sadzeniu?

— Sposób ten ma liczne zale­
ty: ułatwia uprawę międzyrzę­
dową, walkę z chwastami, o- 
szczędza pracę, pozwala na lep­
sze wykorzystanie powierzchni 

i uprawowej i lepsze wykorzysta- 
• nie przez rośliny nawozów da- 
! wanych do gn'azd. Do gniazd 
; możemy dawać, zgodnie z do-
■ świadczeniami radzieckimi, o po-
■ łowę mniej nawozu. Kłęby -a- 
: dzimy na skrzyżowaniu bruzd,
które wyciągamy w oba kierun.

I kach, przy czym głębokość bruz- 
' dek powinna wynosić: podłuż- 
' nej 10, poprzecznej 6 cm, a roz- 
' staw bruzd 60—70 cm.
; — Sadzimy po 2 ziemniaki?

— Tak, tuż obok siebie w od- 
j ległoścł jakichś dziesięciu cen- 
{ tymetrów. Ziemniaki rosną moc- 
j no 1 szybko zakrywają zupełnie

międzyrzędzia.
Plony osiągamy bardzo duże- 

Na przykład w zespole PGR Pa- 
rzęczewo dzięki jarowizowaniu 
ziemniaków plony wzrosły bar- 

| dzo znacznie. W ubiegłym roku 
' przeprowadzono tam także prń- 
, by z sadzeniem metodą kwadra- 
towo-gniazdową. Radzę wam 

i nie zwlekając przystąpić do jaro- 
! wizowania, a później przepro­

wadzić sadzenie według nowych 
i sposobów, które przed chwilą o-

mówiliśmy.a KRONIKA
MARZEC

Rano mglisto. Poza tym ij 
pogodnie lub dość pogodnie • 
Temperatura nocą parę stop- £ 
ni powyżej zera, w ciągu dn:^ 1 
maksymalna około +18 stop- I 
ni.

Pracownicy poszukiwani
Techników budowlanych dla oddziału w Po­
znaniu i dla oddziału z siedzibą we Wrześni 
wzgl. Gnieźnie prz.yjrnie zaraz Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Aptek. Oferty składać w Sek­
cji Personalnej w Poznaniu, ul. Chudoby 9, 
H ptr. pokój 15. K702

Sprzedaż

Kierownika dla naszego gospodarstwa rolnego 
na terenie Poznania poszukujemy; mieszkanie 
na miejscu, wynagrodzenie wg. stawek O.Z.R. 
Warunki: praktyka (specjalność tucz), posia­
dane średnie wykształcenie rolnicze. Zgłosze­
nie: Dział Kadr Dyrekcji Okr. Poczt i Telek. 
Poznań. Kościuszki 77. K705
Inżyniera mechanika wzgl. technika mechanika
do działu Głównego mechanika oraz na inspek­
tora wykonawstwa inwestycyjnego poszukują 
zaraz Poznańskie Zakłady Papiernicze, Poznań, 
ul. Chudoby 24. K711

Młockarnię czyszczarkę na 
motor w bardzo dobrym sta­
nie, wydajność 10 kwintali 
na godzinę, sprzedam. Skiba, 
wieś Wyganów, poczta Ko­
bylin, pow. Krotoszyn. 371 lp

Maszynę do lodów jadal­
nych oraz kotły cukiernicze, 
sprzedani. Poznań, Chwiaf- 
kowskiego 1, m 8. 23177g

Rower męski, mocny kom-
pletny, sprzedam. Poznań,
Dąbrowskiego 34, m 11.

23233g
Zegar stojący, stót owalny,
orzech. sprzedam. Poznań,
Różana 13, m 2. 23173g

Wózek • autko, sprzedam.
Poznań. Rokossowskiego 182,
m 2. 23179g

Samochód ciężarowy, 4,5-to- I 
nowy, na ropę, w dobrym I 
stanie, sprzedani. Marceli to- i 
rzyński, Międzyrzecz (Zielo- I 
nogórski) Sikorskiego 45 tel. !
140.________  232! (tg;
Wózek - autko, sprzedani. 1 
Poznań, Kraszewskiego 10, 
m 1. 23226g
Samochód BMW kabriolet 
1.5 1 sprzedam. Poznań, Dzier 
żyńskiego 138b, od godz.
17- -18.___ 23227g
Kredens niski, orzech, sprze­
dam. Poznań, Źupańskiego 15 
m 9, od godz. 15._ 23232g
Farby do malowania na jed­
wabiu, sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogfoszeń Świerczewskiego 
3, dla 23236g.

Zamienię pokój z kuchnią w 
śródmieściu, na podobne, I 

BnkA! OZ względnie 2 mieszkania poS o",

Lokale

Biuro Ogłoszeń, 
skiego 3, dla 23276g.

Kobieta, inteligentna, samot­
na, nieobecna w domu w godz. 
6—19 szuka pokoju przy kul­
turalnej rodzinie. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, ' Świerczewskie­
go Jf,_dla _2251 lg.
Pokoiku małego łub wspólnego 
dla starszej emerytki kolejo­
wej poszukuję. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 23516g.

Nieruchomości
Oomek jednorodzinny z ogro- ( 
<ktn, wolnym mieszkaniem, 1 
* okolicy Lubonia, Junikowa, j 
innej kupię. Spiesznie Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swiercze- 
*skiego 3, Ula 23150g.
Domek jednorodzinny w Poz- 
oan;u, z ogrodem, cały wol- . 
Ł sprzedam. Poznań, Rolna '

______  23297g
Domek duży, pokój z kuch : 
"'A Pólmorgowym ogrodem, z 
wiesięcioietninii drzewami o- ! 
kocowymi (Źabikowo), cale 1

o'ne 50.000 zł, spiesznie i 
sprzedam. Nowak, Poznań,

Armii 26, tel. 87-95.
- . _____ 2330 lg

'ó-morgową przy ul.
Ozorowskiego, sprzedam. Wia 
'•mość Poznań — Wola, 

Wzlotowa 22. 23335g
Iprzedam lub zamienię do- 

jednorodzinny, Poznań — 
na dumek z ogrodem

"'‘.Prowincji. Oferty Biuro 
misgwierczewskiCRo 3’

Ęycslę uzbrojoną, przy uf. 
’ru”waldzkiej, sprzeda wła- 

n„i„ . At!res wska.ze Biuro 1
*

Antoninek, 1700 m-. ;
2t o m zł- starotęka 1500 ra!,
nóon° z1, Ławica “
Pr tora morgi, I6.900 zl, Ra- 
mń’ nlica Kórnicka dwu- 
Dntki tan'° sprzedam.S"1'*. Poznań' ™*r-
ń^kiego J05._____  23247g
S”z?nZy“ihelEZJaniowy’ osród j 
<000 ' r, blls?° ‘ramwaju, 
wok. , (lc'ra piętrowy, 
we en.mleSzkan’e fwupokojo- 
Poznanf. w mieście, blisko 
30 non a'i 4S 000 złi wpłaty 
rzystrłrh G wń)ór innych kó- 'raSnic ÓW / ^redami, 
Kowsk C’ D pariel> sprzeda 

16Poznań’ Wvspjłtń-!

Kupno
Motocykl 100 ccm* kupię — 
tylko w dobrym stan.e. Poz­
nań, tel. 67-11. 23309g

Prasę mimo środową do 25 
ton, balans ll/t—2 ton. śred­
nica śruby do 60 mm, wier­
tarkę elektryczną do 12 mm
1 ostrzalkę kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 23767g

Samochód osobowy, 4-drzwio- 
wy, w dobrym stanie, kupię. 
Poznań — Fńbianowo, Kowa- 
lewicka 26^____ 23214g

2 opony 650 X 20, do ręcz­
nego wózka, kupię. Poznań, 
Andrzejewskiego 12 ml.

__ ____  23215g
Z«ikupię ktej stolarski, papier 
, Natron", kwarc, złom kar- 
borundowy. Kleszcz, Poznań, 
(łrudzieniec 66. 23231g

Motocykl z przyczepką, ku­
pie. Zgłoszenia telefon Obor­
niki 16. 23237g

Samochód osobowy DKW, ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
23268g.

Motorek do kajaka, kupię, 
Poznań, tel. 68-79 23269g
Brat żelazny 1—1,3 mm i 
drut walcowany 0,7X5 mm. 
używany kupię. Oferty Biu- j 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 2331 lg.

Nylon biały — kliny albo z 
metra, kunie. Poznań, Stalin- 
gradzka 22, m 5. 23315g
Korki do butelek również u- 
żvwane, oraz odpady korko­
we, kuptiie. W'r'b Korków 
Poznań, Czerw. Armii 50.

23322g
Sflnlk lub blok do samocho­
du Wanderer 4, kupię. Fal­
kiewicz, Potcnań. Dąbrowskie- 

23258g ' go 46. 2334Cg

Tokarkę automatyczną do 
drzewa, sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 23182g.
Maszynę do szycia, sprzedam. 
Poznań, Konopnickiej 16, m 
5, od godz. 9-14. 23186?
Wózek koszykowy - autko, w 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań, Ugory 75, m 
1. 23197g
Motocykl DKW NZ, 350, sprze 
dam. Poznań, Dzierżyńskiego 
105. _ 23291g
Fortepian „August Forster11 
pólkrótki, sprzedam. Poznań, 
Skarbka 9, do godz. 16.

23304g
Spacerówkę czeską, sprze­
dam. Poznań Piękna 58, m
3 — Jeżyce.  _____ 233lOg
Buty z cholewamj nr 40, w 
dobrym stanie, sprzedam, 
900 zł. Poznań, Drukarska 16, 
m 19 — po polndniu. 23314g

Aparat „Dr N, Berger S“ do 
badania mleka albo analiz, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
23.316g. •
Sypialnie korzystnie, sprze­
dam. Poznań. Żupańskiego 20, 
tn .3, od godz. 18—20 23317g

Piec do centralnego ogrzewa­
nia, grzejniki, sprzedam Oł. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 23319g

Nowe buty nr 42 (kamasze), 
snrzedam. Kowalska, Poznań.
Śląska 15.  23320g
Narzędzia kowalskie I różne 
żelazo użytkowe, sprzedam 
Szlapka, Poznań Kosynier- 
ska lt, mieszkanie. Pogod­
na 49, 111 1. 23323g

Akwarium. 6 basenów, z mo­
torkiem. sprzedam. Poznań, 
Jarocfcowskiego 39a. tn 4.

23333g
Tapczan, biurko, stó), fotei- 
amerykankę, sprzedam. Poz­
nań, Wiśniowa 38.__ 23334g
Rower damski, sprzedam. Poz­
nań, Findera 37, m 5. 2322.3g

Radio Biaupunkt, 6-larapowe,
3-zakresowe, z magicznym 0- 
kiem, sprzedam. Poznań, Ko­
ściuszki J03,m 10. 23238g
Samochód osobowy, sprze­
dam. Zgłoszenia Poznań, Zwie 
rzyniecka 8 (garaż) 23248g
Platformę ogumioną, 3-tono- 
wą, oraz pompę wodną (Was- 
serknecht) z motorem, sprze­
dam. Poznań, Dzierżyńskiego 
101. __ 23251 g
Samochód osobowy Opel P4, 
w bardzo dobrym stanie, sprze 
dam. Bogdan Piechowiak, Po­
znań. Droga Dębińska 3b.

23252g

2-pokojowago mieszkania, w
dzielnicy willowej, do remoa 
tu, poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 23194g. _________
2 pokoje z kuchnią, łazien­
ką, centralnym ogrzewaniem, 
samodzielne, śródmieściu, za­
mienię na pokój z kuchnią w 
Warszawie. Oferty Biuro Q- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 23185g.
Farmaceuta samotny, 4 dni 
w tygodniu w rozjazdach, 
poszukuje pokoju, najchęt­
niej pustego. Oierty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2.32O7g.

Spacerówkę, łóżeczko dziecię­
ce, sprzedam. Poznań. Gar- 
bary 32, m 4. _ 23256g

Kafle nowe na piec pokojo­
wy, 850 zl sprzedam. Poz­

nań, Kościelna 38. 2326lg

Pianino czarne, markowe, w 
bardzo dobrym stanie, 8.000 
z!, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 23263g.
Harmonię „Hohnera11 sprzeł 
dam. Poznań, Kozia 8, m 27.
___________ 23267?
Motocykl „Śtandarf 350 
ccm, czterotaktowy. nożne 
biegi, sprzedam. Komin Sta­
nisław, Poznań, Dąbrowskie­
go 87. 23272g
Sypialnię sprzedam tanio. 
Poznań, Mostowa 16, m 11,1 
lewy dzwonek. 2.3275g ;
Motocykl 200 „Ziindapn". : 
sprzedam. Poznań, teł. 30-32. j 
od godz. 17—18. 23278g
Soacerówkę nowa, wzór cze- 1 
ski, snrzedam. Poznań - Dę­
biec, Opolska 80, m 4.

23271
Spacerówkę, wzór czeski, i 
sprzedam. Poznań - Winogra­
dy, Warzywna 7, m 2. 23338?

Eleąancki gabinet gdański i. I 
pianino, sprzedam Oferty Biu ; 
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3. dla 23350g.

tótka drewniane, jasne i że-1 
lazne, .składane, sprzedam. 
Poznań, Kniewskiego 16a. m
26. 23353g ‘

Pracujący poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 23243g.

Pracująca poszukuje skrom­
nego pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 23246g.

Zamienię 2*h pokoju z ku­
chnią na większe lub podo­
bne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
23250g.

Pokój z kuchnią, samodzielne, 
zamienię na większe samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
23257g._______

Ładny, duży pokój, słonecz­
ny, wysoki parter, instalacja 
gazowa, elektryczna, własne 
podliczniki, zamienię na po­
kój z kuchenką. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 23274g.___
Zamienię 3-pokojowe, kom­
fortowe mieszkanie w Sopo­
cie na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu 'chętnie z 0- 
grodern. Of. Biuro 'Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
23282g.
Zamienię 3-pokojowe z kuch­
nią, łazienką, na 2-pokojo- 
we, samodzielne, najchętniej 
w dzielnicy willowej.' Warun 
ki do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla_23283g.

1‘/i pokoju z kuchnią w Byd­
goszczy, zamienię na podob­
ne lub większe w Poznaniu, 
względnie w okolicy. Poznań. 
Górczyn. Ściegiennego 28. m
+_______ 23286g
Zamienię pokój 15 m’. łazien­
ką, oddzielnie instalacja ga­
zowa, na większy względnie

GNIAZDA
PSZCZELE
zazimowane, kupuje Cen­
trala „Las", Poznań, ul. 
Słowackiego 13, tel. 25-13 
Warunki kupna i odbio­
ru według umowy. K725

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań, Wielka 13, m. 6
od godz. 14—16.___ 23556g
Pracę biurową przyjmę po­
południami. Oferty Biuro 0- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 23349g.___________
Pszczelarz, posiadający długo­
letnią praktykę w hodowli 
matek, poszukuje posady naj­
chętniej w PGR. Stanisław 
Konieczny, Górki Noteckie.

37ltip

UNIEWAŻNIA
się skradzione pieczęcie 
o brzmienia:

Ogrodniczy Zakład Han­
dlowy Przedsiębiorstwo 
Państwowe w Poznaniu, 
ul. Szkolna 13.
Zn. Zan. Pracowników 

Handlu w Polsce
Okręg Poznań 

Rada Miejscowa przy 
Ogrodniczym Zakładzie 
Handlowym w Poznaniu

oraz zagubioną pieczęć o 
brzmieniu:

Ogrodniczy Zakład Han­
dlowy Przedsiębiorstwo 
Państwowe w Poznaniu

_________ _______ K737
■ Uff I....

Nauka
Kurs pisania na maszynie or­
ganizuje Stowarzyszenie Ste­
nografów 1 Maszynistek PRL. 
Poznań, ul Rokossowskiego 
14, telefon 500-94, 23763g

Zguby
Zamienię duży, tadny pokój, 
z używaniem kuchni, łazienki, 
przedpokoju. Łazarz, na mniej 
szy pokój, samodzielny, z 
niekrępującyra wejściem. Of.
Biuro Ogfoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 23209g._____
Pokój z kuchnią j 2 pokoje, 
z używaniem kuchni, zamie­
nię na 3 pokoje z kuchnią.
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 23219g.
Pokój z kuchnią, samodziel­
ne, willowe, okolicy Głów­
nej, zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią lub podobne. Olęrty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3, dla 23220g.
Pokój słoneczny, samodziel- . „ ,
ny, z korytarzem, tazien- i P0.*5”! T kuchnią. Poznań, Sta 
ką, 2 skrytkami, w willi, o- sz'ca 15. m 5, Szamborska.
kolica Głównej, zamienię na _____ 23294g
pokój z kuchnią, lub pokój j Pokoju z kuchnią, łazienką, 
większy w śródmieściu. Of. i samodzielne w Poznaniu do 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- j remontu, poszukuję. Zgfosze- 
skiego 3, dla 23221g. , nią: Słabęcka, Poznań. Gro-
Pokój 7 kuchnią, stró‘ostwem, [ ^7's^a 1,-_.................  23296g
zamienię na takie samo lub I Mieszkanie jedno lub dwupo- 
większe, bez stróżostwa. ran- j kojowe do remontu, poszuku- 
że być w domu kolejowym, ie. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier Świerczewskiego 3 dla 
czewskiego 3, dla 23222g. j 23302g.
Zamienię mieszkanie 2 poko- 1 1 11
jowe z kuchnią, na pokój z j Praca
kuchnią, samodzielne. Adres 1 *..... .........
wskaże Biuro Ogłoszeń | Pt,”toc domową, uczciwą, do- 
Sw;erczewskiego 3, dia ^rze wynagrodzę Poznań, o- ' 
23228g. 1 grodowa 11, m 3 23534g ;
Dwa pokoje z knchn;ą, cen- ! Krawcowa lub biegła maszy- > 
fralnym ogrzewaniem, żarnie- i niarka na konfekcję dziecięcą ( 
n:ę na dwa lub 2’/!-pokojowe ! — również poza dom po- ; 
(najchętniej dzielnicy willo- i trzebna zaraz. Oferty: 'Binro : 

,^?zn,ań’ Wrocławska ■ Ogłoszeń. Świerczewskiego 3,

Przybłąkal się ostrowłosy fox 
terier oraz jamnik długowłosy. 
Poznań, Małeckiego 35, m. 2,

23668?

Różne
Podnoszenie oczek, obciąga­
nie guzików, wstawianie stóp 
do pończoch oraz szycie koł­
nierzyków do koszul. Poznań, 
Czerwonej Armii 8 — skład.

22834g

„Radio-Meteor" wykonujemy 
wszelkie reperacje, dla za 
miejscowych w jednym dniu, 
przeprowadzamy radiofoniza- 
cje. Poznań, Kraszewskiego
5.__________________  2 327 9 g
Płaszcze popelinowe, samo 
działowe, marynarki, spod­
nie, piżamy, koszule, krawa­
ty, materiały na płaszcze, 
ubrania, kostiumy, damskie 
drewniaczki nylonowe, kos­
metyczki, torebki nylonowe, 
poleca A. Lupa, Poznań, Wro 
ctawska 15, wejście Golę-
bia 6._______________2326bg
Dia komisu szacuje odbiorni­
ki zatwierdzony rzeczoznaw­
ca na województwo poznań 
skie przy firmie „Radioeks- 
pert", Poznań, Śniadeckich 1. 
dawniej naprzeciw dworca.

23631 z

Dnia 22 marca 1954 zmarła w 66 roku życia moja 
ukochana żona, matka i babka śp

z Maćkowiaków

Zsiśet lesse
Pogrzeb odpędzie się w czwartek. 25 bm . o godz 

16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku, pogrążona

RODZINA
Poznań, Rokossowskiego 160 24031?

20, m 16, I ptr. 23235g ' dla 23797g.

Drra 20 marca 1954 t. zmarl pracownik naszych 
Zakładów

Władysław Zawada
W Zmarłym straciliśmy oddanego Zakładom pracow­

nika i dobrego kofege
Pogfeb odbędzie s:e w środę 24 hm . o godz 11 40 

na cmentarzu lezyckim
Radę Zakładowa Dyrektor

ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH iM M KASPRZAKA
Przedsiębiorstwo Państwowe

w Poznaniu ^750



Garść uwag o treningu Bułgarów

wstydźmy się uczyć od lepszych
Istnieje powszechne przekona­

nie, że sukcesy swe Bułgarzy 
zawdzięczają głównie wspania­
łym warunkom treningowym. W 
tym stwierdzeniu podkreśla się 
duży wpływ tychże warunków 
na poziom gry i ten fakt jest 
bezsporny. Dopóki będziemy w 
Poznaniu tracić zdrowie rozgry­
wając mecze w zimnej, zady­
mionej hali, dopóki nie będzie 
dia ligowych drużyn więcej niż 
4,5 godzin tygodniowo treningu, 
dopóki nie ciśnie się w kąt po­
mysłu rozgrywania w tychże go­
dzinach meczów A-klasy, dopóki 
nasza jedyna ,,baza treningowa" 
sala WSWF (dawniej WOSS)

„...Dobrze się dziać zaczyna w naszej koszykówce — już 1 w 
gazetach o was piszą..." — powiedział ml wczoraj znajomy. 
Oczywiście przesadził, „pisali" zawsze mn'ejszc lub większe 
notatki z meczów. Ale żeby pisać i dyskutować o popra­
wie poziomu kosza, o bolączkach, niedociągnięciach i osiągnię­
ciach, o drużynach i zawodnikach, jednym słowem o spra­
wach koszykówki niejako od strony kulis — tej inicjatywie 
można tylko przyklasnąć i... włączyć się do dyskusji!

Postaram się przekazać w niej garść spostrzeżeń (tych 
mniej może znanych) z mego pobytu w Bułgarii w 1953 r. 
z treningów koszykarzy bułgarskich, którzy przegonili nas 
zdecydowanie w tej dyscyplinie sportu.

w kwestii kąpieli po treningu — 
poprostu niema jej od listopada, 

nie będzie ogrzewana przez c a - J Zmienne są natomiast argumen-
1 ą zimę i nie uruchomi sie w 

"niej wreszcie natrysków, dopóki 
opiekunowie tejże sali nie zo­
rientują się, że oświetlenie jest 
tam często niewystarczające — 
dopóty rozwój poznańskiej ko­
szykówki będzie napotykał na 
dwie trudności, wobec których 
i trenerzy i zawodnicy stają zu­
pełnie bezradni. Nawiasem mó­
wiąc, zdumiewająca jest stałość 
przekonań kierownictwa obiektu

Krystyna Podmokło (Kraków), 
zwyciężczyni w biegu seniorek 
na 500 m (dla sprinterek) w cza­
sie 1,39.0 w II ogólnopolskich 
biegach przełajowych ZS Gwar­
dia w Poznaniu, oświadczyła:

— Wygrałam bez większego 
wysiłku i chętnie przebiegłabym 
dłuższy dystans. Mam zresztą 
dobre przygotowanie i zaprawę, 
dzięki udziałowi w zawodach 
łyżwiarskich.

*
Mistrz „Gwardii" w biegu na 

przełaj na 7000 m — Stefan 
Wojtysko (Bydgoszcz) jest wice­
mistrzem Polski w maratonie. 
Zapytany o bieg stwierdza, że 
tfąsa była bardzo urozmaicona, 
lecz ciężka, miejscami bardzo 
błotnista.

— Trenowałem wiele pod kie­
rownictwem Biniakowskiego — 
mówi Wojtysko. — Będąc lżej­
szym od mych głównych rywali 
zeszłorocznego zwycięzcy Stop- 
nickiego 1 Klelasa, łatwiej prze­
biegłem trzęsawiska i wygrałem 
finisz.

ty — 'najpierw mówiono, że ze 
psuł się kocioł, potem, że brak 
opału, a teraz, już nic się nie 
mówi — i słusznie, bo sprawa 
staje się powoli nieaktualna — 
przecież Warta tak niedaleko... 
Takich to trosk nie mają druży­
ny bułgarskie, choć sport na 
wielką skalę powstał u nich nie­
dawno. Z zazdrością patrzyliś­
my na troskliwie utrzymane boi 
ska kortowe, na zabezpieczone 
kosze, na których nie można się 
rozbić, na wygodne miejsca dla 
publiczności, na przestronne i 
czynne cały czas urządzenia hi­
gieniczne. Kwestię sprzętu dla 
zawodników rozwiązano przez 
regularne przydziały, przez wy­
produkowanie specjalnego typu 
popularnej piłki. Jednym sło­
wem mają sprzęt niewyszukany, 
ale^ zawsze i w odpowiednich 
ilościach.

Przejdźmy do samych trenin­
gów naszych bułgarskich kole­
gów. Uderza u nich przede wszy 
stkim wielka, niemal wojskowa 
karność. Byłem świadkiem fak­
tu otrzymania przez reprezenta­
cyjnego zawodnika Panova na­
gany przed frontem drużyny, za 
nerwową i egoistyczną grę. Trze 
ba było widzieć, jak tłumaczył 
sie późnie’ nrzed kolegami, jak 
przestrzegał w następnych me­
czach zespołowej gry, rezygnu­
jąc z najmniejszych solowych 
wypadów. Trener nie traci u 
Buł garów czasu na sprawy po­
rządkowe. a skupia się wyłącz­
nie na szkoleniu.

Dzieli zawodników na grupy, 
zależnie od ich potrzeb — jed­
nym brak szybkości, tamtym 
trzeba doszlifować kondvcję, in­
nym skoczność, zwinność itd. 
Każda grupą „dowodzi" ieden z 
doświadczonych, starszych za­
wodników, a trener dogląda tyl­
ko całości. Korzyści takiego po­
działu są jasne — pozwalają na 
rozwinięcie umiejętności zawod­
nika, a jednocześnie umożliwia­
ją trenerowi — dokładniejszą 
kontrolę jakości wykonywanych 
ćwiczeń.

Zaprawa gimnastyczna, którą 
przerabia się na początku tre 
ningu, to zbiór prostych ćwiczeń 
wykonywanych raczej statycz­
nie i powtarzanych bardzo wiele 
razy. Przerywa się je dosyć 
często ćwiczeniami oddechowymi 
zupełnie u nas zaniedbanymi.

Kiedy wszystkie grupy wykona 
ją swój program, następują rzu­
ty osobiste, wykonywane w ze­
społach jako współzawodnictwo, 
z głośnym chóralnym liczeniem. 
Zawodnik zmęczony zaprawą 
kondycyjną wykonuje je w wa­
runkach zbliżonych do meczo­
wych i stąd u Bułgarów ta duża 
celność „osobistych". Wykazują­
cych słabsze opanowanie tego 
rodzaju rzutu, trener uczy na 
specjalnie zbudowanych koszach, 
gdzie najmniejsza niedokładność 
strzelającego powoduje wybicie 
piłki daleko w pole.

Bardzo ważnym elementem 
treningu Bułgarów jest praca 
nad strzałem. Strzelają wszyst­
kimi rodzajami piłek: tenisową, 
do siatkówki i do koszykówki — 
tymi ostatnimi oczywiście naj­
więcej, ale bez względu na wagę 
i wielkość. Zawodnicy wyko­
nują podczas treningów rzuty 
różnych rodzajów: oburącz, jed- 
norącz, o deskę i bezpośrednio. 
Duży nacisk kładzie się też na 
rzuty z półdystansu w wyskoku 
— te bowiem okazały sie w spot 
kaniach z dobrym przeciwni­
kiem najbardziej skuteczne.

Obok treningu rzutowego że­
laznym punktem każdego dnia 
zajęć jest trening indywidualnej 
i zespołowej defensywy, na którą 
Bułgarzy kładą szczególny na­
cisk. Zespoły sofijskie stosują 
najczęściej tzw. elastyczne kry­
cie każdy swego, które polega, 
najogólniej biorac, na dokład­
nym kryciu środkowego (nawet 
przez 3 zawodników).

Na treningu ćwiczy się poza 
tym (i to b. dokładnie) takie 
elementy defensywy, jak prace 
nóg, prawidłowe zbieranie piłki 
z tablicy, zastawianie atakują­
cego w celu uniemożliwienia mu 
zbierania (bardzo ważne!), „na­

krywanie'1 strzelającego przeciw 
nika itd.

Wiele uwagi poświęca się w 
Bułgarii grze, która najczęściej 
przebiega według jakichś zało­
żeń, np. rzuty tylko z sytuacji 
podkoszowych, albo rzuty tylko 
z półdystansu, tylko atak szybki, 
lub tylko atak pozycyjny.

Oto parę charakterystycznych 
elementów treningu, które nie­
stety nie przyjęły się, albo zbyt 
powoli zyskują prawo obywatel­
stwa w naszych klubach. A szko 
da — sądzę, że w dużym stopniu 
urozmaiciłyby nasze często mo­
notonne i nużące treningi. Nie 
wstydźmy się uczyć od lepszych! 
Najwyższy czas, abyśmy prze­
stali być miernym czeladnikiem 
w europejskim „warsztacie" ko­
szykówki. Danych na to mamy 
coraz więcej — ale przeciwnicy 
też nie śpią.

Jerzy Młynarczyk 
zawodnik Stali — członek kadry 

narodowej

Międzypaństwowy 
mecz bokserski Pol 
ska — Belgia, ro­
zegrany 21 III 1954 
r. w Warszawie, za 
kończył się zwycię­
stwem reprezenta­
cji Polski 18:2.

Na zdjęcia: frag­
ment walki Kasper 
czak (z prawej) — 
Kieckens.

CAF. — fot. St. 
Wdowiński.

ARKAD* rt£Dl£P

— Czyś teeio tak pewny?
-— Tak, panie. To z pewnością statek 

hiszpański.
— A jeśli inszy? Angielski, holender­

ski?...
Arnak nie odrzekł ani słowa, tylko smęt­

nie pokiwał głową na znak, że to wszystko 
jedno.

Miał słuszność chłopak i zdrową orien­
tację. Nauka życia jego nie poszła w las. 
Tu, na bogate wody Morza Karaibskiego, 
wszelkie morskie nacje europejskie wysy­
łały swe najciemniejsze kreatury. Tu hi­
storię tworzyli, a wyspy dla swych państw 
zdobywali piraci tudzież ludzie o pirackich 
charakterach i sposobach. Tu nieustannie 
wrzała łotrowska wojna każdego z każdym, 
ażeby wyrwać tamtemu łup, już zdobyty 
prawem pięści na inszych. Natomiast wszy­
scy oni zgodnie prześladowali ludność in­
diańską uważając ją wszędzie za zwierzy­
nę, którą należy ograbiać, tępić albo łapać 
do niewoli. Marynarz William, mój przy­
jaciel na „Dobrej Nadziei", niejeden raz 
o tym mi opowiadał i o mrożących krew 
sprawkach naszych angielskich ziomków.

Upojony nagłą radością, żem po tylu 
miesiącach ujrzał pierwszy znak ze świata 
cywilizowanego, nie wpadło mi poprzednio 
do głowy, żeby się zastanowić nad tym, czy 
to-był zwiastun dobrej czy złej wróżby. Dla 
mych towarzyszy — niewątpliwie złej wróż­
by, a dla mnie czy z całą pewnością dobrej 
wróżby? Prawdopodobnie płynął tam Hisz­
pan, na co wszelkie wskazywały pozory, 
więc wpaołszy w ręce Hiszpanów jakiego 
nędznego losu musiałbym się spodziewać, 
nawet gdyby ukryć się dała rzecz mego 
pływania na okręcie kaperskim? Anglicy 
i Hiszpanie, wiadomo, rywalizując od poko­
leń na tych wodach straszną pałali ku so­
bie nienawiścią.

— Dobrze! Nie będzie ognia! — postano­
wiłem ku nieukrywanej uciesze towarzyszy 
i nogą rozrzuciłem niedopalone resztki 
ogniska.

Schodząc wspólnie z góry zastanawiałem 
się nad dziwną stanowczością, powiedział­
bym więcej: nieugiętością chłopaków. Czy 
było to wynikiem wyjątkowo twardej szko­
ły życia?

Po tylu tygodniach zgodnego współżycia 
był to pierwszy nieprzyjemny zgrzyt, star­
cie wyraźnie nieprzyjazne, a przecież moż­
na było sprawę inaczej podnieść i wyjaśnić 
równie dobrze, bez uciekania się do prze­
mocy. Jeszcze zanim przybyliśmy do jaski­
ni, wygarnąłem im od serca:

— Niedobrze, chłopacy! Tak przyjaciele 
nie postępują!

Spojrzeli na mnie zaniepokojeni.
— Jeśli macie coś na wątrobie — mó­

wiłem — to przyjdźcie do mnie i pogadaj-) 
cie po ludzku, szczerze po przyjaźni...

Później dodałem z wyrzutem:
— A łuki zachowajcie na wrogów!
Arnak sponsowiał na brązowej twarzy,

Wagura westchnął.
— Tak jest, panie! — rzekł Arnak.
— Tak jest, panie! — powtórzył za nim 

jak echo młodszy towarzysz.
Aż do późnego wieczora śledziliśmy sta­

tek. Szedł niewątpliwie do wyspy na półno­
cy. Więc jednak to Margarita? Indianie co 
do tego nie mieli już żadnych wątpliwo­
ści. Sama myśl o tym budziła w nich trwo­
gę: była to przecież wyspa złych ludzi, 
okrutnych poławiaczy pereł i Indian.

Następnego dnia statku nie było widać. 
Puste znowu morze szumiało bijąc falami 
o naszą wyspę.

Walka z jaguarem
Pojawienie się na naszych wodach stat­

ku miało także dobrą stronę. Zdałem sobie 
sprawę, że nie wolno nam było spodziewać 
się pomocy od ludzi morza, bo niepewny 
a smutny mogli nam zgotować los — i pier­
wotny plan dobicia własnym przemysłem 
do stałego lądu okazywał się najwłaściw­
szy.

Z ochoczym zapałem zabraliśmy się do 
przeprowadzenia go do skutku. Chodziło 
przede wszystkim o zbudowanie lekkiej, 
mocnej i zwrotnej tratwy, łatwej do kiero­
wania. Mając tylko nóż myśliwski do pracy 
nie myśleJiśmy o ścinaniu drzew, zresztą 
było to niepotrzebne. Szukaliśmy obumar­
łych a suchych pni, ale takich, które jesz­
cze stały, leżące bowiem na ziemi łatwo 
ulegały gniciu. Zbieraliśmy budulec w po­
bliżu strumyka, gdzie las w głębi wyspy 
rósł najgęstszy i skąd mniejsze pniaki bez 
trudu udawało nam się spławić do ujścia 
strumyka do morza. Tu urządziliśmy naszą 
„stocznię".

(Ciąg dalszy nastąpi) (39)

Przygoda na lotnisku
Dwaj studenci uniwersyte­

tu w Toronto (Kana­
da), synowie bogatych prze­
mysłowców, wesoło spędzili 
ferie świąteczne na Wyspach 
Bahamskich na Atlantyku i 
powracali samolotem do kra­
ju. Na lotnisku przeładun­
kowym w Stanach Zjedno­
czonych, gdy studenci wy­
szli z samolotu, otoczyła ich 
grupa urzędników i poli­
cja.

— Nazwisko?
— Rodgers.
— Przynależność politycz­

na?
— Ależ, za pozwoleniem... 
— No!
— Oj, boli. Jak śmiecie... 
— Nie krzyczeć. Zgodnie 

z prawem Mc Carrana *? — 
— Jestem wiceprezyden­

tem klubu młodzieżowego po 
stęp< w o - konserwatywnej 
partii na uniwersytecie w 
Toronto. Mój ojciec...

— Dosyć. Jest pan aresz­
towany. Jack, kajdanki!

Trzasnął zamek. Gorliwy 
sługa Mc Carrana zwrócił 
się do przyjaciela Rodgersa. 

— Pańskie nazwisko?

Pracownicy czekają
poznańskie Okręg. Przed-
" siębiorstwo Obrotu Zwie 

rzętami Rzeźnymi w Poznaniu 
nie wykazuje właściwej tro­
ski o warunki pracy załogi. 
Do tego rodzaju stwierdzenia 
upoważnia mnie fakt braku 
opieki nad pracownikami za­
trudnionymi w punkcie sku­
pu zwierząt rzeźnych w Po­
biedziskach. Pracownicy ci 
dotychczas nie otrzymali o-

chronnych ubrań i butów. 
Dotkliwie odczuli teź silne 
mrozy tegorocznej zimy z 
braku ciepłych wałówek.

Kierownictwo Przedsiębior­
stwa Obrotu Zwierzętami 
Rzeźnymi podobno stara się 
o dostarczenie ubrań ochron­
nych, ale starania te datują 
się od roku 1550 i jak dotąd 
nie dały pozytywnych wyni­
ków. (392-P) T. S.

ODPOWIADAMY CZYTELNIKOM
K. K. — Pniewy. Na FGM 

winien Pan wpłacać 50 proc, 
czynszu, obliczonego według 
m2, t.i. 335.— zł. Z pozosta­
łych 50 proc, czynszu winien 
Pan pokrywać koszty wszyst­
kich świadczeń, za wyjątkiem 
opłat za wodę z publicznych 
urządzeń wodociągowych o- 
raz opłat za korzystanie z ką 
nalizacji publicznej. które 
może Pan pobierać dodatko­
wo (oprócz czynszu). (2739)

Marian Kaczmarek, Poznań. 
Chcąc wstąpić do zrzeszenia 
sportowego radzimy zgłosić 
się do sekretariatu koła spor 
towego „Kolejarza". które 
posiada sekcję kolarska. Po­
da jemy adres: gmach DOKP 
przy ul. Marchlewskiego, wej 
ście z ul. Chudoby.

Marcin Opala, Poznań. — 
PPK „Ruch" donosi, że ka­
lendarz „Poradnik Rolnika" 
zostanie w najbliższych 
dniach rozprowadzony do 
wszystkich placówek poczto­
wych. (237)

Stanisław Koziński. — Kla­
syfikacja gruntów dokony­
wana przez Pow. Komisję 
Klasyfikacyjną została usta­
lona na miejscu z.godnie ze 
stanem faktycznym i jest 
obowiązująca. Ewentualnych 
zmian można dokonać jedy­
nie z chwilą wymiany grun­
tów. (2717)

Lokatorzy przy ul. Rataj­
czaka. — Uwagi Wasze są 
słuszne. Postaramy się je 
wykorzystać w artykułach 
problemowych. (383)

Jan Śliwiński. — Minister­
stwo Poczt i Telekom, uzy­
skało z początkiem bieżącego 
miesiąca przydział motocykli 
dla pracowników7 na I kwar­
tał. a dalsze otrzymywać bę­
dzie w7 następnych kwarta­
łach. (77)

Szymański, Poznań-Rafaje. 
Wydział Gospodarki Komu­
nalnej wyjaśnia, że oświetle­
nie ul. Pawiej przewiduje się 
w 1955 r. (165)

Teatry

19

OPERA — g 19 
.•Kniaź Igor"

POLSKI - g 19 
„Domek z kart"

NOWY — godz.
„Eugenia Grandet"

KOMEDIA MUZYCZ 
NA - g. 19.30 .Pieśń 
miłosna Schuberta”

MŁODEGO WIDZA — 
g. 11 (przedstawienie 
zamkn.)

TEATR SATYRYKÓW 
g. 19.30 — „Bez znie­
czulenia"

OBJAZD TEATR DLA 
DZIECI ..GNOM' — 
sala Domu Żołnierza, 
ul Niezłomnych — 
g. 16.30 „Paluszka"

PAŃSTW TEATR W 
GNIEŹNIE:

Kościan: „Świętoszek" 
Góra Śląska — „Takie

czasy"

— Boultby.
— Przynależność polityez

na?
— Jakim, prawem...
— Milczeć.
— Oj, boli, skandal!
— Nie krzyczeć. Według 

prawa Mc Carrana...
•— Jestem członkiem ko­

mitetu wykonawczego stowa­
rzyszenia młodzieży postę- 
powo-konserwatywnej partii 
w- prowincji Ontario. Mój 
ojciec...

— Dosyć. Jack, kajdanki.
K onwojując a resztańtów 

ochraniacze porządków ame 
rykańskich dzielili się mię­
dzy sobą icrażeniami.

— Patrzcie, jak sprytnie 
wymyślili: postępowo-kon- 
serwatywna partia! A mnie 
się zdaje, że jadą wprost z 
Moskwy. Spryciarze!!!

— Tak, znamy te sztucz­
ki. Nie nas wyprowadzić w 
pole. No, czerwoni, przyspie 
sza.i cie kroku!

W komisariacie policji o- 
kazało się, że agentów za­
wiodły encyklopedyczne wia­
domości. Studenci nie mieli 
nic wspólnego z postępowo­
ścią i komunizmem. Wyjaś­
niło się, że partia postępo- 
wo-konserwatywna jest jed­
ną z największych partii ka 
nadyjskiej burżuazji.

Słowo „postępowa," tak 
jednak podrażniło słuch n- 
rzędników, że dla zwolnie­
nia kanadyjskich studentów 
z aresztu potrzebna była aż 
int.erwencj a rarnlsterstwa 
spraw zagranicznych Kana­
dy.

Jeżeli w podręcznikach 
naukowych studenci kana­
dyjscy znajdą skrypt: „A- 
merykańska demokracja, — 
praktyczny kurs", mogą 
śmiało powiedzieć, że zdali 
z tego przedmiotu egzamin.

(„Daily Worker")
•) Uchwalone w 1953 roku 

przez Kongres tzw. prawo 
Mc Carrana daje administra­
cji nieograniczone możliwości 
tropienia nieprawomyślnych 
obywateli. Przeciwko temu 
prawu wypowiedziały się A- 
merykańska Federacja Pracy, 
Rada Kościołów Murzyńskich. 
Komitet Weteranów Ame­
ryki i wiele innych organi­
zacji.

wvi>aiwniciwa
Stalin i Lenin — „O budow­

nictwie partyjnym". T. I, str. 
912, T. TI str. 110(1. cena łączna 
obu tomów — 25 zł.

Dziennik Szembeka. Str. 112, 
cena 1.90 zł. „Książka i Wiedza11. 
Autorem jego jest wiceminister 
spraw zagranicznych w latach 
1932 do wybuchu wojny. Jan 
Sze-mbek dziennik swój prowa­
dził regularnie od 1 stycznia 
1935 r. Jest to cenny dokument 
polityczny, który rzuca dosta­
tecznie wymowne światło na 
polska politykę zagraniczną, w 
najbardziej kluczowym okresie 
lat 1933—1939. okresie, gdy me­
todycznie i systematycznie klika 
sanacyjna gotowała Po-sce klę­
skę i katastrofę. Dziennik Szem­
beka potwierdza'raz. jeszcze fakt, 
że zdrada szła tu w zawody z 
głupotą. Ostateczny bilans tych 
lat to tragiczny wrzesień 1939 n 
Dziennik pozwala śledzić krotC 
za krokiem, jak do tego fatal­
nego wyniku doszło. Dowodzi, 
iż rzadko który w historii system 
polityczny tak nieomylnie wysu­
wał na kierownicze stanowiska 
swych własnych grabarzy.

REDAKCJA: Poznań, ul. 
Grunwaldzka nr 19. II ptr- 
telefon nr nr 62-70. 63-51. 
74-21. 75-21, 78-5.3.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka, 
Poznań.

K—5—10336

CO-CDZIE-KIEDŁ1
Kina
APOLLO — g 16 18 

i 20.15 — ..Dziennik 
marynarza" (amer )

BAŁTYK - g 13 15.30, 
18 i 20 30 ..Piątka z 
ulicy Barskiej" (poi 
skil

MUZA — g 11 14.30. 
17 i 19.30 .Piątka z 
ulicy Barskiej" (pol­
ski) -

RIALTO —g. 14 „Czuk 
i Hek", g. 16 18 i 20 
„Strażnica w górach"
(radziecki)

WARTA — g 14—20 
bez przerwy doku 
mentalne

PIAST — g 19 „Zie.
m;a drży" (włoski) 

FOTOPL ASTIKON —
ul. Armii Czerwonej

nr 53 — godz. 10—22 
„Wenecja"

Odczyty
WOJ. KLUB TPP-R, 

ul. Fr. Ratajczaka 37 
g. 18 „Wieczór bran­
żowy" oraz filmy — 
,,Postępowe metody 
robót murowych". — 
„Poddany"

Radio
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05. 6.30 7.55
17 18, 18.50.
23.50 

Muzyka:
5.20, 6.15, 6.45,
7.20 — poranna, 12.15 
ludowa różnych na; 
rodów, 13 (P) wieś

12 04 
21.25,

6.50.

tańczy i śpiewa, 13 !• 
koncert ork. rózg ■ 
wrocł., 14.30 — r°? 
rywkowa. 16 — swoj­
skie melodie,
(P) pieśni masowe. 
17.15'(P) — rozryw­
kowa i taneczna, 
18.15 (P) — utwory 
skrzypc. i forteP-. 
18.30 — recital wio­
lonczelowy 20.20 -- 
koncert krak. ork. 
P. R.

Au(ivc.ie inne:
5 10 i 12.45 — dla wsi, 
14.10 szkolna, 15.10 
„Główna Katia" 
ode. 2 opow.. I5-30,27 
dla dzieci, 17.40 (P) 
dla młodzieży. 19.20 
radiowy poradnik 
jęz„ 19.30 — muzyka 
i aktualności. 20 -- 
„Obywatele", ode. -'■* 
pow.. 21.50 — z życia 
Związku Radź.

Sunrt: , ,
21.36 — wiadomości 
sportowe


